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Wpadki Nocy 15 ŁA 


- Bamiętne będą nazatwsze wypadki nocy 15 Sierpnia. : 
` Miały ione swe źrzódło w zniecierpliwieniu i rozją* - 


*wydająć ód razu 'bez” najnmiejszego. Suis sig i -- 
rych i-podejr zanych, jaż 
ENEE AE „ZA pochwalała i ipopelni= ; 
Gi: nawet, klórzy do 
"tych: morderstw 'pićrwszą myśl podali, którzy im 


"namyślenia wytókonawin 


'ie morderstwa. * “Bynaj annićj, 


- przewodzili, albo sami je wykonywali, po spełnieniu 
bezprawia, uczułi bez wątpienia zgrozę;. przelękli 
się samych siebie'i własnego. czynu., Tak jest tru- 
dno, tak niebezpiecznie być katem w skutek nawet 
własnego sądu i» Pokonanie: Zostali wprawdzie po- 
mordowani szpiegowie już osądzeni za winnych, a 
obok niek zdrajcy jeszcze nie osądzeni , ale na któ- 
rych wielkie ciążyły podejrzenia równe prawie prze- 


/ kónaniu, ale też było kilka osób lekko podejrza- 


nych lub niewinnych, wszyscy, zaś byli bezbronni, 
zamknięci it. pilnie. strzeżeni. przez. nieprzekupną 
/Gwardją. Narodową. Niechajże nikt nie porównywa 
nocy, 15 Sierpnia z nocą 29 Listopada. Tam garstka 
bohatćrskićj młodzieży, rzuciła się na stokroć prze- 
magającą siłę zbrojnych hufców, a bez Żadnego 
względu na niębezpieczeństwa jéj zagrażające, cu- 
damni męztwa i dzielności dokonała czynu, podniosła 


: chodzi codzien=' ~ 
j nie 0 godzinie 


" domości jwycho* ` 


trzeniu ludu, który nie mógł się doczekać ukarania i utrzymała w pierwszych najtrudniejszych chwilach 
szpiegów i KeS dd już zadekretowanych i rewolucją , dla oswobodzenia wszelkiego rodzaju uci- 
przez opinią ia Lecz peykó opinja publiczna 4 skami i zniewagami wygnębionćj.. Ojczyzny: — Tu 
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kupy ludu bez namysłu i wyraźnie z przypadku ze» 


brane, nie doznawszy najmniejszćj przeszkody i 


oporu, chwyciły się jedynie jak najprędszego spo- 
sobu zadość uczynienia równie swojćj jak publi- 
cznej zemście; i tćj bez żadnego dła siebie niebeż- 
pieczeństwa pod zasłoną ciemności nocy w obec Gwar- 
dji Narodowej i nadeszłego oddziału wojska doko- 
nały. Imiona uawet rozjątrzonych' wykonawców wła- 
snego wyroku łatwo ujść mogą przed wiedzą Rządu 


i poszukiwaniem prawą, bo pewnie ledwo nie każdy 


z ówczesnych działaczów i świadków. morderstwa, 
uważał to popełnione bezprawie godziwóm, uważa- 
jąc tylko przezeń rewolucyjnym sposobem wymie» 
rzoną sprawiedliwość; Żaden więc nie wyda sam 
siebie, a tem bardzićj drugich, nie chcąc ani na 


siebie, ani na kogo ściągać nie zasłużonćj podług | 
swego przekonania kaźni. Zdawało się, że juž wszy» 
stko skończone, skoro się wywarł pićrwszy zapęd, 


zemsty wzburzonege ludu, wszyscy się niebawnie 
rozeszli do domów na głos wykrzyknionego przez 
nich , Jenerała Gubernatora. Nazajutrz jednak wśród 
dnia popełniono jeszcze dwa morderstwa, lecz go- 
dziło się mniemać , Że te jaź były ostatnie i bezpo= 
wrotne, zwłaszcza gdy się wkrótce rozwiązał doe 


| tychezasowy rząd: ze swojego składu nie silny fi nie 


> dość sprężysty, a powstał rząd skoncentrowany w je- 


dnćj osobie, i gdy wszelkie środki ostróżności do 
zabezpieczenia Stolicy od nowych zaburzeń łatwo 
mogły być użyte, za zbliżeniem się i wejściem tu 
tak licznego wojska. Można było wszystkie bezpra» 
wia dalsze zatamować samym postrachem, nie poszu- 
kując ani pociągając .do odpowiedzialności sprawców 


, przeszłych rozruchów, których samo poszukiwanie 


rzeczą jest tak trudną: i nienawistną. Inaczćj to 
wziął nowy nasz Wódz Naczelny, wydawszy rozkaz 
przytrzymania podejrzanych o przywództwo lub ña- 
leżenie do gwałtów już popełnionych. Wydany przez 
niego rozkaz dzienny z d. I7 b.m. pokazuje najdo- 


'wodniej, ŻE on nie znając okoliczności miejscowych 


został sam w błąd wprowadzony , przypisując prze» 
szłe rozruchy i gwałty stronnikom Moskwy, maską 
tylko patrjotyzmu się okrywającym. Już pisma nasze 
codzienne kilkakrotnie ogłosiły, Że przytrzymani 
mają pójść pod sąd wojenny, a nawet wymieniły 
osoby ten sąd składające. Jakże tu będzie trudno do- 
chodzić winy, oznaczyć jćj stopnie, jak trudno prze- 
walczyć opinją publiczną, która tak długo napróźno 
się odzywała o ukaranie przekonanych zdrajców i 


szpiegów, a która teraz weźmie nieochybnie obronę 


sądownie obwinionych! Życzyć nam jeszcze przy- 


-syjskiego w Berlinie. 


Uraani raaa EH A o, 
chodzi , aby sędziowie nie uznawszy Žadnéj winy lub 
przynaimnićj pewności przewinienia, jak najprędzej 
uwolnili przytrzymanych z niewłaściwego, jak się 
zdaje, rozkazu Naczelnego Wodza. Niech tajemnica 
i ciemność nocy wiecznie zakrywa eałą śzkar: 
popełnionych b-zpraw , niechaj ich pamięć, jeże. 
można, zaginie Nie chcemy ani wiedzićć imion, bo * 
chociaż się na czyn wzdrygaińy, nie chcemy „mu 
wszakże przypisywać szkodliwych i niebezpiecznych 
ani nawet niepatrjotycznych zamiarów. 
ESP EEZSKERNEACJ EGO 

Nota podana Dworowi. Berlińskieniu przez Mini- 

stra Spraw Zagranicznych Królestwa Polskiego, 

w przedmiocie postępowania tegoż Dworuwzglę- 

; dem Polski. : 


Ale ta neutralność jakże ze strony Pruss została 
dochowaną? Oto liczne dokuczania, szykany, true 
dności, PRE ojakich niżćj mowa, przekona» ' 
ły nas, Że Rząd Pruski zapomniał o najświętszych 
jej obowiązkach. Przypuszczajac z razu wypadku tas - 
kie postępowania źlę zrozumianćj gorliwości pod- 
rzędnych władz Pruskich, czynił Rząd nasz Pruskie» 
mu, za pośrednictwem Konsula jego, przełożenia, 
których otwartość i zasadność powinny byty natych= 
miast spowodować Rząd Pruski do zniesienia niepo- 
rozumień; lecz na te przełożenia odbierał tylko odpo- 
wiedzi przyrzekające, czasem warunkowe, a w rzad» 
kich przypadkach skuteczne. Dokuczania te usta» 
wały, a cierpliwość jaką Rząd nasz okazał w ocze» 
kiwania na skutek obietnic. i w powtarzaniu swych 
skarg, była nadzwyczajną, 

Kiedy zaś postępowaniem swoim Rząd Pruski cią” 

le nas przekonywa , że mniemana jego neutralność 
jest tylko ułudzeniem nas, kiedy coraz świeższe czy» 
ny, oburzające prawość, widocznie zamiar Rządu < 
Pruskiego prześladowania nas zdradzają, Rząd Pol- 
ski winien jest sobie, winien godności narodu, wy- 
stawić na jaw i oddać pod sąd Europy, pod opinją 
powszechną, te uciążliwości któremi Rząd Pruski 
obraża dobrą wiarę wzgłędem Polaków, gwałci ne» 
utralność i najpierwsze praw Narodów zasady. Olo 
są jego krzywdy : 

1. W pierwszych zaraz dniach Grudnia 1830 roku . 
kommunikacje * mieszkańców Królestwa Polskiego 
zpruskiemi doznały licznych utrudzeń na granicy „* 
ze strony władz Pruskich. Polaków z zagranicy do 
Ojczyzny powracających, choć mieli paszporta nie- 
podejrzane, zatrzymywano bez pozoru Żadnego, bez _ 
względu na stan podrożującego i na jawny zamiar 

odróży, zau Pruski wyraźnie nawet rozkazał że- 

y kałdegć olaka przejeźdzającego przez, Prussy 
do Polski z Francyj, Belgii, Niemiec, Szwajcarji 
i Włoch aresztowano. W ymagano wizji Ministra Rose 
Wzbraniano także wyjazdu 
Polakom z Królestwa Polskiego za granicę przez Prus- 
sy. Nawet i tym którzy posiadali paszporta przez 
Konsula Pruskiego wizowane, czyniono rozliczne tru- 


` 
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dności, niektórych zwracayó, z jednedgo punktu 


odsyłano do drugiego odległego, i tam dopiero prze- 
uszczano.  Obejśćcia , takiego doświadczyli między 
innemi, Referendarz Stanu Grzymała, Kommissant 
Rychter z Warszawy, Obywatelka Borucka z Woje- 
wództwa Mazowieckiego, p enerałowa Szembek. 
Jeżeli podług prawa Narodów, kraj każdy w pokoju 
z drugiem zostający, Mma- prawo niebyć pozbawionym 
kommunikacji znim sąsiędnićj, i zinnemi, do któ- 
wych przezeń droga, tćm bardziej, Królestwo Polskie, 
które zpołożenia swego lądem samym otoczone jest, 
nie powinno mieć sobie tamowanćj, przez Rząd neu- 
tralny potrzebnćj z resztą Europy kommunikacji. Cóż 
dopiero kiedy wyraźne konwencje i traktaty z Pań- 
stwem pruskićm na rzecz Królestwa zawarte, wol- 
ność naszych rodaków przejazdu przez kraj ruski 
uroczyście zastrzegły. Twierdził Rząd pruski, że 
bezpieczeństwo i spokojność kraju jego wskazywały 
mu owe środki ośtroźności i że Poseł. rossyjski tego 
© się domagał. Lecz dałże Rząd nasz powód jaki do 
niepokojenia Prnss zewnątrz lub wewnątrz? W pier- 
wszych nawet chwilach powstania naszego, czyliż nie 
ząchował się w obrębie dawnej administracji? Zą- 
danie Posła rossyjskiego było żądaniem trzeciego, 
było rzeczą nieprawną. Wiza paszportów od-niego 
wymagana, zwłaszcza już po uchwale sejinowćj z d. 
25 Stycznia r. b. była formalnością niezgodną z a= 
sadami i stanem ówczasowym ; nie odpowiadała ne- 
utralności, bo podług jćj zasad: kraj neutralny nie 
powinien zmuszać drugiego aby ulegał warunkom 


i ządanioin Rządu nieprzyjacielskiego. Nie przecze=. 


“iny dałćj, że każdy kraj ma prawo zatrzymywania 
“osób podejrzanych, ale przeczemy żeby je miał do 
© wzbraniania dowolnego wyjazdu tym, których pasz- 
porta uznał za dobre i szanował przy wjezdzie. 
W okolicznościach i stosunkach zachodzącćj neutral- 
ności do kraju, do którego paszport skuży, jedynie 
należy sądzić, czy przybywający za paszportem, jest 
podejrzanym, kaźdy inny tego dopuszczający się ścią- 
ga na siebie zarzut gwałiu wolności osobitej. 

2. Fundusze Banku polskiego i własności domów 
tutejszych bankowych i kupieckich} przechodzące 
rzez kraj pruski, były zatrzymywane z rozkazu 

ządu pruskiego, i różne w stosunkach handlowych 
między naszemi a Pruss mieszkańcami czynione by» 
ły przeskody. I tak, co do transportów pieniędzy 
i sztab dla Banku pan: Ministerium pruskie 
spraw wewnętrznych i policji, rozkazało poc d. 25 
Lutego r. b. przytrzymywać one, ilekroć tego Po- 
seł rossyjski żądać i twierdzić będzie, że te fundu- 
sze są własnością Cesarza Rossji; nawet i bez tego 
Żądania kazał wprost je aresztować. Co więcej, Rząd 
pruski przypuszczając na wniosek Posła rossyjskie= 
go, że i fundusze pod prywatnęmi adressami prze- 
syłane, mogły przecież być własnością Banku, więc 
i takie na Żądanie Posła aresztować dozwolił, zosta- 
wując stronom o zniesienie aresztu interessowanym, 
możność dowodzenia ich własności a nie bankowej. 
Jakoż fundusze paętoywiiiz Banku zostały w tćj dro- 


„dnej probacyj nie wyma 


Ośmielony tą uległością Poseł rossyjski żądał nà- 
wet zerwania stosunków wszelkich z Królestwem Pol- 
skióm i odesłania agentów banku do Polski. Co na 
pierwszą okoliczność Rząd pruski odpowiedział, urzę- 
dowego nie mamy przekonania, z drugićj przecież 
odmówił żądaniem. 

Co do własności prywatnej domów handlowych, 
zatrzymano w Styczniu r. b. transporta 27,000 tal. 
dla domu A. S. Fraenkel w Warszawie od Roberta 
icom: i 25,000 tal. dla braci Łubieńskich od Men- 
delsohna a w Berlinie policja miejscowa przyareszto- 
wała 16,000 grzywien przez Heine z Hanburęś do 
dyspozycji don handlowego Magnus w mennicy 
berlińskićj złożone, a tylko do banku Polskiego a- 
dressowane. W Marcu magistrat Toruński przyare- 
sztował 80,000 tal: z miasta Gdańska do Warszawy 
przez ręce toruńskiego Kupes Adolfa przestane, a 
to na rekwizycją Konsula Rossyjskiego w Gdańsku 
w tymże miesiącu zatrzymano na komorze Pruskiej 
w Skałmierzycach 75,000 dukatow w złocie, przezna» 
czone podług ceduły pocztowćj dla bankiera kali- 
skiego Redlicha, który mimo wszelkiéj nie wątpli- 
wości, obowiązanym został własność tych-pieniędzy 
"dowodzić. za 

Jak stronniczem dla Rossj, a szykanującóm wzglę= 
dem nas, jak bezzasadnem, niesprawiedliwóm było 
do dla Rządu Pruskiego postępownie, okazuje się 
tąd: iż najprzód, podług prawa narodów, Żaden 
rząd neutralny upoważniony nie jest, w drodze po- 
litycznćj, przesądzać jakim bać sposobem praw wła- ` 
sności drugiego kraju, w które z nieprzyjacieł jte- 
goż kraju wspiera, albo tamować dojście jej do wła- 
ściwego przeznaczenia: bo w takim razie neutral- 
ność przestałaby być obojętną: co.przecież głównem 
jest jej przeznaczeniem. 

Wiedział dalej Rząd Pruski (bo nie mógł nieznać 
instytucji banku Polskiego) że ta instyłucja jest od 
Rządu Królestwa supełnie odosobnigną, że powie- 
rzone jej fundusze są nietykalne, } Żadnćj dyspozy= 
cji rządowćj nieulegają: że wedle $ 43 prawa zasa- 
dnicznego tegoż RASY Żaden rozkaz zasłonić nie mo- 
Że członków tego od najsarowszćj odpowiedzialno= 
ści za obrot naruszenie, lub przeznaczenie fundu- 
szów na inny przedmiot, że 2f3 kapitału banku 
składa się z powierzonych mu Ifunduszów prywa- 
tnych dla obracania niemi na korzyść ston w kra- 
ju lub za granicą nie mógł przeto taić sobie że za- 
trzymanie wszelkićj do banku adressowanćj własno. 
Ści, jest ze szkodą prywatnego mienia', la tego po* 
gwałcenie nie wchodzi dziś juź w widoki polityczne 
państw nawet między ssbą woju acych. Ale pomi- 
nąwszy te uwagi nie dowiódłże Rząd Pruski naj- 
większćj stronności gdy od posła Rossyjskiego Ža- 
ał, a przeciwnie-od osób 
prywatnych dowodu Żądał. Takie to postępowanie 
zaiste niegodne jest z zasadami neutralności I wo- 
bec prawa Narodów usprawiedliwić się nie da. 

3. Jak tylko wojsko rossyjskie wkroczyło do po- 
wstałćj Polski, zaraz objawiły się w Szląsku AH 
urzędników pruskich ssłużne sprawie nieprzyjaciel- 
skićj. W Wrocławiu dozwolono drukować proklama» 
cje Wodza Rossyjskiego Dybicza, a poczta pruska 


- > Gao ooo 


pośpieszyła rozesłać one do władz naszych drogą 


sobie właściwą. Mamy dowody na to w ręku naszych. 
Posiadamy oryginalne koperty pruskie jzorłem pru= 


skim. 


W Szląsku starano się różnym sposobem, a miano=, 
wicie żydom polskim napychać, a nawet podrzucać 


te proklamacje; dwie podobne doszły, między in< 
yemi, do Komory Praszka, a niezliczone ich exein- 
plarze odbierali inni urzędnicy, osobliwie admini- 
stracyjni polscy; którzy je do komissjów wojewódz= 
kich odsyłali, Działoż się to bez wiedzy rządu pru- 
skiego? Nie. My wiemy dobrze, iż urzędnicy subal- 
terni pruscy, nie odważyliby się na taki czyn, bez 
- wyższćj insynuacji. Nie dopuszcza nam sądzić ina- 
czej znana powszechnie zawisłość urzędników pru= 
skich od ich zwierzchności. Lecz jakże taki czyn 
„ usprawiedliwi rząd pruski? Niech otworzy księgę 
prawa Narodów, niech się zastanowi, a pewni jeste» 
śmy, że gę nazwie nadużyciem, uchybieniem neu= 
tralności.  Zalił się wtćj mierze nasz rząd; a gdy ze 
strony pruskićj zdawano się zaprzeczać insynuacji, 
Żądał objaśnienia, wyparcia się (dóćsaven) przez pi- 
sma publiczne; ale Żądanie to zostało bez skutku. 
- 4, W Luiym r.b. rozpoczęto ze strony Prus utru- 
© dzać komunikacje mieszkańcom nadgranicznym tu- 
tejszym , i tak: zebrano most na rzece Prośnie stu- 


Żący włościanom Tarnowa w obwodzie Konińskim - 
do przechodu na grunta ich po drugićj stronie rzeki 


będące. W Marcu r. b. rozrzucono most różno-rzą= 
dowy na tejże rzece pod.Kalową w Powiecie Wie- 
luńskim. Dalej przy końcu tegoż miesiąca zaczęto 
oprócz zniesienia mostów na Prośnie, innemi jeszcze 
środkami ścieśniać i tamować przejazdy przez gra“ 
pice; a to tam nawet gdzie za porozumieniem się 
z polskiemi władzawi komunikacje istniąły. I tak 
w Czołnochowie w Powiecie Konińskim w miejscach 


suchćj granicy drogi zniesiono. Toż samo przez wy=- 


kopanie rowów nastąpiło obok dukiu granicznego 
„na trakcie od Pyzdr do Poznania przez miasteczka 
Miłosław i Szrodę, tudzież od. folwarku Libobry ze 
„wsi Samborza iod przewozu małego naprzeciw. wsi 
Tarnowa, anakoni: A 
5. W tymże czasie ogłosił rząd pruski dwoma u* 
vządzeniami: E 2 RA 
a) Protekcją dla tych mieszkańców Polski, któ- 
rzyby się z nićj wyprowadzić i w Prusach 
; przebywać chcieli, z inwentarami i sprzętami. 
b) Pozwolenie wpuszczania do Prus wszystkich za= 
kazanych u nas do wyprowadzania przedmiotów, 
mianowicie bydła, nawet bez kwavantanny i 
bez opłaty cła wchodowego, i wszystkiem ima- 
nowcamiw : 
Któż nie uzna że szkodliwemi były dla nas te środ= 


ki w ówczasowem położeniu, i że neutralność one 
nastręczyła ? 
6. Listy i Gazety Zagraniczne przez Gołub doPło* 
_cka idące zatrzymano; gdy tymczasem. 


J. Kurjer z depeszami do Dybicza do Berlina wpu=* 
*szczony był pod eskortą 300 kozaków, a to bez roz 


brojenia eskorty, choć ta w kraj pruski aż do Wi- 
lemburga zapuściła się. $ : 


-o ROZMAITE WIADOMOSCI ** 


(Dalszy ciąg nastąpi.) Z 


>, > a 
* Prezes Rządn Narodowego, |mnianował dotychczas, 
sowego Prezesa Rady Municypalnćj Kajetana Gars 
bińskiego, Ministrem Wyznań Religjinych i Oświe-. 
cenia Publicznego. Ministrem Sprawiedliwości mia» 
nowany Kasztelan Xawery Lewiński,. a Spraw Za: 
granicznych Teodor Morawski Dep. Obwodu Kali= 
skiego, Sa S 


- _— Już drugi raz Rossyjanie usiłują most na Wiśle 


pod Warszawą będący spalić ;;wezorajszćj dosyć cie» 
mnćj nocy podpłyneło kilku Saperów Rossyjskich 
z dwóma Officerami na dwóch krypach:i zaczęli raue 
czać materyały palne do łyżwy. Straż nasza dos 
sttzegłszyto , puściła się; wpogoń. na czołnach i wzięs 
ła siedmiu, jeden wpław uciekał i został raniony. 
— Zodbranych listów z Szląska i z Poznańskiego 
dowiemi się Że wojna miedzy Prussamii Francją niezae 
wodnie rozpoczęła się, nawet w obozie Ruskim mia» 
ła się rozchodzić o tém pogłoska. Bydź więc może 
Że w któłce ujrzemy Francuzówe i na naszćj ziemi, 
mówią nawet Że Pułkownik. Koss wrócił na Zmudz; 
albowiem przez przyjaciół sprawy Polaków Połąga 
została (opanowana „i Jerzmanowski wylądował z po» 
siłkami. | ROSA OR R 3 
— Wyszło już rozporządzenie aby każdy mieszkąs 
niec Stolicy opatrzny był w kartę tożsamości, mają 


= 


cą się wydać z właściwćj władzy. Kartę takową trze= 
ba będzie zawsze przy sobie nosić i na każde wezwą* 
nie okazywać. 


'— Genera] Różyckij miał zająć Radom wypędziwszy 


z tamtąd moskali, powstanie zaś w Krakowskim wraz 
z regularnem wojskiem którego tam jest do 20,000. 
zbliża się ku Warszawie. W Województwie Płockiem 
pospolite ruszenie niepokoi ciągle Knoriuga i zabra= 
ło mu dosyć Żywności, amunicji, niewolnika, a nawet 
podobno parę armat. g Ko 


— W różnych stronach Warszawy dnia wczorajszego 


słychać było wystrzały i wwały utavczki z kozakami 
z pomiędzy których ubito kilkunastu, z 

— Pułkownicy Rożycki Samuel i Sierakowski Wa- 
cław, otrzymali stopień Jenerałów Brygady. Narcyz 


„Hr. Olizar Senator Kasztelan ozdobiony został krzy- 
Żem wojskowym złotym za poświęcenie się podczas - 


powstania na Wołyniu. W nagrodę takiejże zasługi 
ozdobieni zostali krżyżem wojskowym srebrnym Sta» 
nistaw Hr. Worcel Poseł Rowieński— Xawery Go- 
debski Poseł Łucki— Teodor Hr. Pociej i Włady- 
sław Hr. Morzyński. Dowódzca powstania Augu=. 
stowskiego Antoni Baron Puszet Podpułkownik, po- 
stąpił na Pułkownika i ozdobiony został krzyżem 
wojskowym złotym. Leon Książe Sapicha Podpo ue 
cznik Adjutant Naczelnego Wodza, postąpił na Po- 


. 


rueznika. 


